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UDERZAJĄCE ANALOGJE.

Zasadnicze postano irienle Bady Ligi Narodów 
w  za targu m iędzy P eru i K olum bią

P osiedzen ie R ady L ig i N arodów  z  
dn ia 26 styczn ia n iew ątp liw ie zap isa­
ne będzie w  je j dziejach trw ałem i 
g łoskam i.

P ostanow ien ie R ady L ig i do tyczy ­
ło kra jów  dalek ich , egzo tycznych —  
K olum bji i P eru . A le posiada ono  
znaczen ie zasadn icze także i d la sto ­
sunków  eu ropejsk ich . Z arów no  dys ­
kusja , jak postanow ien ie R ady L ig i 
N arodów , upow ażn ia jące K olum bję  
do w ypędzen ia siłą zb ro jną peru -  
w jańczyków  z portu L etycja , przy ­
znanego K olum bji trak ta tem  z roku  
1930-go , by ły  dob itną i w ym ow ną de ­
m onstrac ją na rzecz poszanow an ia  
trak ta tów ’ i is tn ie jącego stanu te ry - 
too rja lnego .

I d la tego  decyzja  ta , do tycząca  sto ­
sunków  te ry to rja ln ie od nas od leg ­
łych obchodzi nas żyw o , bezpośre ­
dn io .

A nalog je są poprostu uderza jące .

K olum b  ja . k tó ra leży przy rzece  
A m azonce, n ie posiadała dostępu do  
sam ego u jśc ia te j rzek i, t. j. do m o ­
rza . N a m ocy trak ta tu z r. 1930-go _  , , ,,
K olum bja  uzyskała ten  dostęp  w  por-|P ręz^«? { repubhk i zam ierza rozpocząć  
c ie L etycja , leżącym  u u jśc ia A iua-|na ‘y c!,m l?st1r?k?w allla - J?k .0 P Ie rw sz ® - 
zonk i, podobn ie , jak P o lska dostała ś  P rezydent L ebrun  przy jnne przew od- 
sw obodny dostęp do m orza u u jśc ia  jeżącego  sena .u oraz przew odn iczącc- 
W isły  -  w  G dańsku .  |« ° W  D epu tow anych .

A le P eru zg łosiło nag le pre tensję  
że  L etycja  jest w łaśc iw ie  m iastem  pe- 
ruw iańsk iem . Z nalazły  się jak ieś lu ­
źne odzia ły —  pow iedzm y h itle row ­
ców peruw iańsk ich —  k tó re za ję ły  
L etycję . R ów nocześn ie P eru krzy ­
cza ło  na ca ły  św ia t, że K olum bja n ie  
m a praw a usunąć siłą zb ro jną peru ­
w iańsk ich napastn ików  i przyw rócić  
w  L etycji stanu trak ta tow ego .

R ada L ig i N arodów  upow ażn iła  o-  
becn ie K olum bję do użycia sw ej siły  
zb ro jne j, do w yrzucen ia peruw iań -  
czyków  z L etycji i zw róciła się z de ­
peszą do rządu P eru , zw racając  jego  
uw agę na n iedopuszcza lność pop iera ­
n ia  akcji ow ych  „ luźnych  oddzia łów 44 .

W  dyskusji ligow ej zarów no  przed ­
staw ic ie l P o lsk i, R aczyńsk i, jak i 
przedstaw ic iel F rancji podsek re tarz  
stanu C ot, podn ieśli z nacisk iem , że  
chodzi tu  o n ienaruszalność zobow ią ­
zań trak ta tow ych i opartych  na n ich  
sto sunków ’ te ry to rja lnych .

P rzedstaw ic iel N iem iec m ilcza ł.

M ilczen ie to m iało , n iew ątp liw ie , 
sw ą g łośną w ym ow ę d la w szystk ich  
cz łonków  R ady L ig i N arodów  i g łoś-  
nem  odezw ie się echem  w  op in ji ca ­
łego  św iata .

B yło  to  m ilczen ie z łego  sum ien ia .

N ieąjcy  w iedzą  doskonale , że  R ada  
L ig i N arodów , fe ru jąc sw e postano -

w ien ie , m iała na ' m yśli n ie ty lko sto ­
sunk i pom iędzy egzo tycznem i repu ­
b likam i po łudn iow o-am erykańsk iem i.

P recedens, k tó ry n ie m oże podo ­
bać  się  N iem com , już  is tn ie je .

M aszynerja po lityczna n ie będzie  
m ogła się posług iw ać „ luźnem i od- 
dzia łam i44 an i w  A m eryce , an i w  E u ­
rop ie, an i w  L etycji, an i w  G dańsku .

— :o:—

B ząd B oneoura obalony
P A R Y Ż . P o  posiedzen iu Izby  D epu- 

ta tow anych , k tó re trw ało przez ca łą  
noc , przystąp iono o godz . 6-te j nad  
ranem  do  g łosow an ia .

P rzeciw ko  rządow i w ypow iedziało  
się 390 posłów , za rządem  195 . W  ten  
sposób rząd  P au l B oneoura zosta ł o- 
balony  w iększośc ią oko ło 200 g łosów .

P A R Y Ż . W edług ostatecznych o-  
b liczeń rząd obalony zosta ł 401 g ło ­
sam i przec iw 171 .

P A R Y Ż , 28 . I, O godz . 7 -m ej rano  
P au l B oncour oraz cz łonkow ie jego ga ­
b inetu udali się do P rezyden ta L ebrun , 
C Ł L E M  Z Ł O Ż E N IA M U  D Y M IS JI. —

Dymisja gabinetu Sehleichera
Hitler kanelenem? — Sytaacja wyjaśni się 

w Domedsialek

B E R L IN  28 . I. O  godz . 12 .15 kan ­
c lerz  S ch le icher przy jęty  został przez  
prezyden ta H indenburga i na kró t­
k ie j audjencji zg łosił w  im ien iu ca ­
łego gab ine tu  R zeszy  dym isję . P rezy ­
den t dym isję przy jął, pow ierza jąc o-  
becnem u  gab ine tow i tym czasow e pro ­
w adzen ie agend rządu .

B ezpośredn io  po tem  P rezyden t H in ­
denburg  przy jął b . kanclerza  von  P a-  
pena , poruczając m u m isję rozpoczę ­
c ia rokow ań ze stronn ictw am i, ce lem  
usta len ia sy tuac ji po litycznej i zba ­
dan ia  is tn ie jących  m ożliw ości d la no ­
w ego  rządu .

B E R L IN . W  rozm ow ie z H inden -  
burg iem  kanclerz S ch le icher w ysunął  
trzy m ożliw ości z likw idow an ia obec ­
nego kryzysu gab inetow ego : 1 . u tw o ­
rzen ie rządu  w iększośc i parlam en tar­
nej, na cze le k tó rego stanąć m iałby  
H itle r, 2 . gab ine t m niejszośc i, posia­
dające j oparcie w szerok ich w ar­
stw ach ludow ych , rów n ież ty lko z  
H itle rem , jako  kanclerzem  oraz przy  
poparc iu pozosta łych grup praw icy . 
R ozw iązan ie  to  m ogłoby  liczyć  na  po ­

H E R R IO T  N A  W ID O W N I

P A R Y Ż . W  ku luarach Izby D epu to ­
w anych w ym ien ia ją nazw iska D alarier, 
H errio ta oraz S teega na stanow isko  
prem jera.

D ośw iadczen ie osta tn ich dn i w yka ­
za ło , że n ie chodzi tu ty lko o osobę  
prem jera , lecz rów n ież  o  znalezien ie  ko ­
goś na stanow isko m inistra finansów .

N ie chodzi o szukan ie dróg porozu ­
m ien ia  m iędzy  socja lis tam i a  radykalno -  
spo lecznem i — p isze m iędzy innem i 
„In trasigean t“ . S po łeczeństw o  n ie dba o  
to  i m a rac ję. N ajw ażn ie jszą  rzeczą  jest 
koncen trac ja narodow a —  konk ludu je  
dzienn ik ,

P A R Y Ż , 30 . 1 . (P at). O  godz . 16 pre ­
zyden t repub lik i francusk ie j pow ierzy ł 
m isję tw orzen ia now ego rządu  D alad ie-  
row i, k tó rego  nazw isko  w ym ien ione zo ­
stało podczas konsu ltac ji prezyden ta  
przez 18 najw yb itn ie jszych  po lityków . 

w odzen ie, gdyby  H indenburg  zm ien ił 
do tychczasow e sw e stanow isko  odm o ­
w ne  w obec  te j koncepcji, 3 . pow ołan ie  
gab ine tu  prezyd ja lnego , k tó ry  podob ­
n ie jak rząd S eh le ichera , sto jąc po ­
nad  w szystk iem i partjam i i n ieza leż ­
ny  od  n ich , by łby  strażn ik iem  in te re ­
sów  ca łego spo łeczeństw a.

G ab inet tak i, —  ośw iadczy ł S ch le i­
cher —  m usia łby  być  jednak  w yposa ­
żony w nadzw yczajne pełnom ocn i­
c tw a na w ypadek , gdyby w R eich ­
stagu n ie znalaz ł w iększośc i. S ch le i­
cher zw rócił się przy tem  do H inden ­
burga z ostrzeżen iem , ażeby n ie do ­
puścił do  u tw orzen ia  rządu  prezyd ja l­
nego , będącego w  rzeczyw isto ści ty l­
ko gab ine tem  jednej partji i skaza ­
nego  zgó ry  na  w rog ie  przy jęcie przez  
w iększość narodu .

B E R L IN . W  ko łach  m iarodaajnych  
oczeku ją , że m isja P apena już w  po ­
n iedzia łek  doprow adzi do konkre t­
nych w yników . P odkreśla się przy ­
tem , że P apen  n ie  o trzym ał m isji fo r­
m ow an ia  gab ine tu , lecz m a  za  zadan ie  
.w ysondow ać ty lko , czy is tn ie ją m oż­

liw ości fo rm ow an ia rządu  opartego  na  
w iększośc i parlam en tarnej.

W  prak tycznem  znaczen iu oznacza  
to , iż P apen  m a  stw ierdz ić , czy  będzie  
m ożliw em  u tw orzen ie gab ine tu przy  
udziale narodow ych socja lis tów , n ie-  
m iecko-narodow ych i cen trum . S on ­
dow an ie w  tym  k ierunku op ierać się  
będzie na  w ynikach  do tychczasow ych  
pertrak tacy j m iędzy stronn ic tw em  
t. zw . F ron tu H arzbu rsk iego , k tó re , 
zdan iem  kó ł po in fo rm ow anych , postą ­
p iły  już  bardzo  daleko .

R okow an ia sw e P apen rozpoczn ie  
od konferencji z H itle rem , k tó ry  m a  
się ośw iadczyć , czy go tów  jest w ziąć  
udzia ł w  koalic ji. O d ośw iadczen ia  
H itle ra za leżeć będzie dalszy rozw ó j 
sy tuac ji. D opiero następn ie P apen  
zw róci się do przyw ódców cen tro ­
w ych , aby w yjaśn ić , czy stronn ic tw ’o  
to chce  przystąp ić do  rokow ań , odby ­
w ających  się obecn ie  m iędzy  narodo ­
w ym i socja lis tam i a n iem iecko -naro -  
dow ym i. C en trum  m usiałoby  się zgo ­
dzić na  poparc ie w zg lędn ie to le row a ­
n ie now ego gab ine tu . O góln ie przy ­
puszcza się tu , że P apen  zap roponu je  
przyw ódcom  cen trow ym u tw orzen ie  
gab ine tu z H itle rem  jako  kanclerzem  
na  cze le .

B E R L IN . W edle don iesień prasy  
H itle r k tó ry m iał w yjechać do W ei­
m aru  pozosta ł przez n iedzie lę w  B er­
lin ie, aby  osob iśc ie k ierow ać rokow a­
n iam i i w  każdej chw ili być  do  dyspo ­
zycji prezyden ta R zeszy .

P apen , jak in fo rm u ją dzienn ik i,  
zap roponu je H indenburgow i nom i­
nację H itle ra na kanclerza gab ine tu  
w iększośc i parlam en tarnej.

„B oersen K urier“ donosi, że H itle r  
przed łoży H indenburgow i następu ją ­
cą lis tę  m in istrów :

S praw y  Z agran iczne —  P apen , lub  
N eura th ,

R eichsw ehra  —  generałow ie H asse  
lub S tuelpnagel,

S praw y  w ew nętrzne i kom isarz P rus  
—  F risk ,

F inanse —  S chach t,

G ospodarka —  S eld te ,

W yżyw ien ie i H andel —  H ugen- 
berg . —

0 zdradę stanu
HAMBURG. W ielką sensac ję w yw oła ło  

w G etyndze aresz tow an ie d ługo le tn iego in ­

spek to ra adm in istracy jnego tam t. un iw ersy ­

te tu . O skarżony on jest o zd radę stanu . —  

B liższych szczegó łów  brak .

— o —

Uratowanie niedobitków
MOSKWA. E kspedycja ra tunkow a odna ­

laz ła 8-m iu cz łonków za łog i sta tku ,A lba- 

tro s“ , k tó ry w  grudn iu ub . roku u tonął ko ło  

w yspy B iałe j na m orzu K arsk iem . L os po ­

zosta łych n iedob itków  jest n ieznany . P oszu ­

k iw an ia trw ają .
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„ P o ls k a d a w a ła  F r a n c j i c o  m ia ła  
n a j le p s z e g o "

B . P R E M J E R  F R A N C J I O  P O L S C E

P A R Y Ż . B . P r e m je r  H e r r io t w y g ło s ił  
w  P a r y ż u  o d c z y t n a  t e m a t s ta n o w is k a  
F r a n c j i w o b e c E u r o p y  W s c h o d n ie j .

M ó w ią c  o  P o lsc e , H e r r io t p r z y p o m -  
m z r ia l w ę z ły  in te le k tu a ln e , ja k ie  i s tn ie ­

ją o d d a w n a  m ię d z y  F r a n c ją  a  P o ls k ą .  
I L E K R O Ć  P O L A C Y  C I E R P I E L I —  z a ­

z n a c z y ł b . p r e m je r  —  F R A N C J A  P R Z Y ­

C H O D Z I Ł A  I M  Z P O M O C Ą  i n a o d -  
w r ó t , P O L S K A  D A W A Ł A  F R A N C J I  
Z A W S Z E W S Z Y S T K O , C O M I A Ł A  

N A J L E P S Z E G O .

P o ls k a  p o w o ła n a  j e s t w  p o r o z u m ie ­

n iu  z  F r a n c ją  d o  o d e g r a n ia  w a ż n e j r o l i  
w  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  z  B a łty k ie m .

P r z e c h o d z ą c d o  o m ó w ie n ia  s to s u n k u  
F r a n c j i d o  R o s j i , H e r r io t p o d k r e ś li ł n a  
w s tę p ie , ż e  n ie  n a le ż y  z a jm o w a ć  s ię  n i ­

g d y  p o lity k ą  w e w n ę tr z n ą  i u s tr o je m  in ­

n y c h  p a ń s tw . J e s t to  p ie r w s z y  w a r u n e k  
w  p o lity c e  z a g r a n ic z n e j , k tó r e g o  F r a n c ja  

n ie  m o ż e  z a n ie d b a ć .

F r a n c ja  n ie  m o ż e  p o z o s ta ć  o b o ję tn ą  
w o b e c R o s j i , l ic z ą c e j 1 6 2 m il  jo n y lu d ­

n o ś c i. N ie  m o ż e  b y ć  o b o ję tn e m  d la  ż a d ­

n e g o F r a n c u z a , k tó r y n ie z a p o m n ia ł

W y p a d e k w  p r z ę d z a ln i
L I L L E . W  przędzalni w  La G orgue pękłv  

w ezasie pracy dw a najw iększe koła napę­
dow e. O dłam kiem koła został śm iertelnie  

ranny m echanik dozorujący. K ilkaset robot­
ników skazanych jest na bezrobocie. Straty  

są bardzo znaczne.

— o —

M o d litw a o  d e s z c z
J E R O Z O L I M A . Z pow odu braku opadów  

deszczow ych w szystkie gm iny w yznaniow e  

w Iraku urządziły specjalne nabożeństw o  

błagalne o deszcz.

— :o:—

T r a g ic z n a  ś m ie r ć  n a r c ia r k i
Z U R Y C H . K oło Thunn law ina śnieżna za­

sypała 23-letnią narciarkę G retę Frieden. 
K olum na ratunkow a znalazła jej zw łoki do­

piero na drugi dzień.

— :o:—

M o n e ty  ż e b r a c z e
B U D A P E S Z T . M agistrat m . B udapesztu  

postanow ił w ybić 3 m iljony sztuk m onet 

t. zw . żebraczych po 1, 5 i 10 fillerów . Pie­
niądze te będą puszczane w obieg przez tra­
fiki i daw ane żebrakom , jako jałm użna.

— :o :—

„ B e r a * * * * * * * * * * * 1  * * * * ** n a d  p o r te m  
r z n e a la  I n d ii o m n r y

cji, spraw dzono inw entarz tutejszej Straży  
który znajdow ał się w należytym  porządku. 

N aczelnik W . C harzyński przedstaw ił cało ­
kształt pracy, udział w pożarach i w pracy  
społecznej, naczelnik rejonu w ’yraził zado­
w olenie. W ieczorem odbył się w ieczorek ta­

neczny w lokalu p. B orow skiego.
—  P lu s k o w ę s y . (Przedstaw ienie Teatru  

Ludow ego). M ilą rozryw ką dla ludności plu- 
skow ęskiej i sąsiednich w iosek było przed ­
staw ienie, które w ostatnią niedzielę urzą­
dził zespół Teatru Ludow ego w Pluskow ę-
sach. reżyserow ane przez tam t. kierow nika  
szkoły p. K ośnika. O degrano dw ie sztuczki 
„K ońska kuracja" i „Złote pantofelki". —  
C hłopcy i dziew częta grali tak doskonale, że  
słusznie im należy się publiczna pochw ała. 
W szyscy w yw iązali się ze sw ej roli i pobu ­
dzali audytor  junt do w ybuchów serdecznego  
uśm iechu, ale i do pow ażnego skupienia, al­
bow iem niektóre sceny pow ażnej treści (np.
śpiew anie kołysanki w „Złotych pantofelek")
działały tak głęboko, że m im o pełnej sali, za­
panow ała zupełna ciszaa, co najlepiej św iad ­
czy o dobrej grze.

Lecz gdzie św iatło w schodzi, tam i cień
się ukazuje. Po przedstaw ieniu chciala się
m łodzież zabaw ić na w spólnym w ieczorku.
I ecz kilku z bezrobotnej m łodzieży z K ow a­
lew a zaczęło przeszkadzać im w zabaw ie tak  
dalece, że całą grom adkę baw iących się  
rozproszyli.

Takie poprostu bezw stydne postępow anie 
w obec cichej, spokojnej i uboogiej ludności 
należy nietylko publicznie potępić, lecz na­
leżałoby ukarać. N iech w ystępy tych szu­
m ow in nie zniechęcają dzielnej m łodzieży  
pluskow ęskiej w pracy o lepsze jutro.

C ześć w aszem u Teatrow i Ludow em u i 
cześć w am uszystkiem w Pluskow ęsach lu­
biącym pokój, w esołość i zgodę.

(G . E.)

—  O s tr o w ite , k. K ow alew a. (W alne zebra­

nie Straży Pożarnej). W ub. sobotę odbyło  
się w alne zebranie tut. O chotniczej Straży  
Pożarnej w lokalu p. M aszkiew icza przy u- 

dziale w szystkich członków czynnych i po ­

pierających. N a m arszałka zebrania w ybra­
no p. B rzezińskiego, który w słow ie w stęp ­
nym podniósł w szczególności cel i zadanie  
organizacji, zachęcając czynnych członków  

do gorliw ego w ypełnienia sw ych obow iązków  
w zględem ludzi i B oga —  m im o m ałego po ­
parcia społeczeństw a.

Po słow ie w stępnem zdają spraw ozdanie 
poszczególni członkow ie zarządu. U stępują­

cem u zarządow i udzielono absolutorjum . W  
m yśl statutu ustępuje dobrow olnie zastępca 
naczelnika p. Śm ietana Ludw ik, którego w y ­

brano ponow nie w iększością głosów . W  skład  
zarządu  w chodzą p. D raczyński K „ naczelnik, 
Śm ietana L. zast. naczelnika, Łukiew ski M , 

skarbnik. M aszkiew icz St. sekretarz oraz  
M aszkiew icz J. gospodarz. Po w yborze przy ­
jechał naczelnik okręgow y p. G o lu s A n to n i 

z G o lu b ia , którego przyw itał m arszałek ze­

brania gorącem i słow y, staw iając go w szy­

stkim  członkom za w zór rycerza św . Florja- 
na; p. G olus bow iem m im o strasznej zaw ie­
ruchy i m rozu przybył na zebranie tutejszej 

Straży. P. naczelnik okręgow y w ygłosił re­
ferat o celach i zadaniach Straży, przyrze­

kając jaknajdalej idącą w spółpracę i opie­
kę nad tut. Strażą. Po w olnych głosach i 

w nioskach, w  których to niejednokrotnie za­
bierał głos p. naczelnik okręgow y, w yjaśnia­

jąc barbzo nieraz zaw iłe kw estje, zebranie  
zam knięto okrzykiem na cześć rycerzy św . 
Florjana. (a)

—  E lg is z e w o . (K radzież kur). O negdaj skra  

dziono p. B uchholzow i, kierow nikow i tuŁ szko­

ły 23 kury, Spraw cę kradzieży niejakiego K am iń  

skiego Piotra z Lubicza ujęła Policja*w G olubiu  
i odstaw iła go do Sądu.

T R I E S T . O od kilku dni w Trieście i oko ­
l ic y p a n u je n ie z w y k le s i ln y w ia tr z w a n y  
„ b o r ą M , k tó r e g o s z y b k o ś ć d o c h o d z i d o 1 3 0  
k ilo m e tr ó w  n a  g o d z in ę . N a skutek „bory" o- 
kręty nie m ogą zaw inąć do portu. N a bar­

dziej odsłoniętych rogach ulic w Trieście  
przeciągnięto sznury dla ułatw ienia ruchu  

p ie s z e g o . W ie le  o s ó b  z o s ta ło  r z u c o n y c h  p r z e z  
w ia tr n a  z ie m ię lu b  m u r y  b u d y n k ó w  i o d ­

n io s ło p o w a ż n ie j s z e o b r a ż e n ia . Tem pera­

tura w ynosi od 4 do 7° poniżej zera.

— :o :—

T r a g ic z n a ś m ie r ć w ś r ó d  
m r o z u  i ś n ie g n

W I L N O . O statnie m rozy były przyczyną  

kilku w ypadków zgonu. M ianow icie podczas 
zw ożenia drzew a z lasów m ikołajew skich  
z m a r z ł n a  ś m ie r ć  7 6 - le tn i S a r e w ic z .

W  d r o d z e  z  M o ło d e c z n a  d o  W o łc z y n a  z n a le ­

z io n o  z w ło k i p e w n e g o  m ie s z k a ń c a  w s i L u b in , 

a  w  p o w ie c ie  ś w ię c ia ń s k im  z m a r z ł n a  ś m ie r ć  
6 4 - le tn i w ło śc ia n in , k tó r y d o s ta ł a ta k u c h o ­

r o b y  ś w . W ita

p e w n y c h  c ię ż k ic h  c h w il w  h is to r j i , ż e  4 0  
m iljo n ó w  lu d n o ś c i f r a n c u s k ie j s ą s ia d u je  
z  6 2  m iljo n a m i lu d n o ś c i p o  d r u g ie j s t r o ­

n ie  R e n u . F r a n c ja  m u s i s p r a w ą  r o s y js k ą  
t e m b a r d z ie j  s ię  z a jm o w a ć , ż e  S O W I E T Y  
S T A N O W I Ą  T E R A Z  J E D N Ą  Z  N A J ­

W I Ę K S Z Y C H  P O T Ę G  M I L I T A R N Y C H .  
R o s ja  p o w o łu je  r o k  r o c z n ie 1 .2 0 0 .0 0  r e ­

k r u tó w : 4 0 0 .0 0 0 d la a r m j i c z y n n e j , —  
8 0 0 .0 0 0 d la a r m j i t e r y to r ja ln e j . S łu ż b a  
w o js k o w a  t r w a  2  la ta  w  p ie c h o c ie , k a -  
w a le r j i i a r ty le r j i , 3 la ta  w  lo tn ic tw ie ,  
4 la ta w  m a r y n a r c e .

O  i le s ię p o m y ś li , k o m u R o s ja n a  
w y p a d e k  k o n f l ik tu  u d z ie li e w e n tu a ln e ­

g o  p o p a r c ia  z b r o jn e g o , to  m a  s ię p r a ­

w o  b y ć  n ie s p o k o jn y m  i p o s ta w ić  s o b ie  
p y ta n ie , c z y  t e ż n ie n a le ż a ło b y  w  t e j  
s p r a w ie  p o c z y n ić  c z e g o ś  z e  s t r o n y  F r a n ­

c j i . P o d  n a c is k ie m  w ła ś n ie  t e j t r o sk i —  
z a z n a c z a  H e r r io t —  p o d p is a ł o n  w ó w ­

c z a s , g d y  b y ł p r e m je r e m i m in is tr e m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , s o w ie c k o - fr a n c u -  
s k i p a k t o  n ie a g r e s j i ju ż p o  p o d p is a n iu  
a n a lo g ic z n e g o  p a k tu  p r z e z P o ls k ę i w  
p e łn e m  p o r o z u m ie n iu  z R u m u n ją .

K iedy p. B urm istrz K iichler objął 
p o n o w n ie u r z ę d o w a n ie , b y ło w  k a ­

s ie . . . 2 1 g r o s z y .

I od tego czasu w szystko kuleje, 
m im o w ielkich oszczędności jaka by ­
ła i jest stosow ana. R ozrzutna ów ­
czesna gospodarka  doprow adziła m ia­
sto do tego stanu,.co nie jest w iną  
p. burm istrza K iichlera.

Po w yjaśnieniach p. B urm istrza  
w yw iązała się dłuższa dyskusja, obfi­
tująca w  cały szereg m om entów dra­
stycznych. W końcu jednak R ada  
M iejska uchw aliła —  spraw ę tę ugo­
dow o załatw ić, aby  uniknąć sporu są­
dow ego.

P u n k t 1 0 —  był tajny, w ięc taj­
ności obrad podać nie m ożem y.

W  punkcie 11 porządku obrad (in­
terpelacje) rozw ażano spraw ę pobo ­
ru podatku od psów . — Spraw a ta  
w ejdzie na następne posiedzenie R a­
dy M iejskiej.

Pozatem om aw iano spraw ę ceny  
za koks z gazow ni m iejskiej. C ena  
koksu jest w ygórow ana. Spraw a ta  
też znajdzie się na forum  obrad przy  
następnem posiedzeniu. Pod koniec  
posiedzenia poruszono spraw ę unie­
ruchom ienia pociągów z dw orca  
m iejskiego na głów ny  dw orzec do po ­
ciągu o godz. 8,32. Pociąg ten idzie  
do W ąbrzeźna z głów nego  dw orca ale  
niem a połączenia do tego pociągu z 
m iasta.

W  tej kw estji uchw alono rezolu­
cję, która w ysłana zostanie do D y ­
rekcji P. K . P. i w ładzy przełożonej.

Ń a tern posiedzenie R ady M iej­
skiej zakończono.

Golub
—  Z a b a w a n a u c z y c ie ls k a . N auczycielstw o  

R ejonu K onferencyjnego G olub urządza w  
dniu 1 lutego w sali pp: K lim ków „W ieczór 

Tow arzyski". W stęp 1,50 zł. D ochód prze­
znacza się na cele kulturalno-ośw iatow e.

Z powiatu
—  W ałycz. (K radzież św iń). Z soboty na  

niedzielę skradziono p. D rozdalskiem u 2  

św inie. Złodzieje zabili św inie na m iejscu.

—  Z a b a w a . W  dniu 2 lutego Zw iązek  
Strzelecki urządza w sali p. N iedzielskiego 

na głów nym  dw orcu zabaw ę taneczną.

— T r z c ia n o . (K radzież tytoniu). O negdaj przy  

trzym ano niej. B iałkow skiego Stanisław a z M o- 

dregolasu i M archew kę Piotra tz Trzciana, któ­
rym odebrano pół centnara tytoniu. Skradii 

go oni w pow iecie grudziądzkim ,

—  P o d z a m e k  G o lu b s k L  (K radzież św iń). P. 

B rzezickiej skradziono parę dni tem u 2 św inie. 

Policja w yszukała złodziej! —  aż w N ow ogro­
dzie i część łupu, który przechow yw ali w lesie, 

odebrała.

—  M a łe P u łk o w o . (Zabaw a). W  dniu 5 lu­

tego rb. urządza Tow arzystw o R odziny Policyj­

nej zabaw ę taneczną z u rozm aiceniam i, na któ ­
rą tutejsze obyw atelstw o jakoteź z okolicy u- 
przejm ie się zaprasza.

—  C h e łm o n ie c . (Lustracja w O chotniczej 
Straży Pożarnej). W  niedzielę o godz. 16-tej 
nacz. rejonu K ontow ski, oraz jego zast. 

K olas przeprow adzili lustrację w tutejszej 
O chotn. Straży. Po zw ołaniu alarm u zapo- 

m ocą trąbki alarm ow ej, udzieleniu instruk ­

PR O G R A M R A D JO W Y

W torek, dnia 51 stycznia br.

12.10 Płyty gram ofonow e, 15.50 K om uni­
kat Państw . U rzędu W ych. biz. i Państw . 
Zw . Sport., 15.35 „W śród książek", 15.50 Pły ­
ty gram ofonow e, 16.25 „W ychow anie m ło­
dzieży polskiej na obczyźnie", 16.40 „M argra­
bia W ielkopolski", 17.00 K oncert sym fonicz- 
ny, —  w przerw ie K om unikat H ydrograficz­
ny, 18.00 M uzyka z kaw iarni „G astronom ja", 
19.20 B ieżące w iadom ości rolnicze, 19.50 Fel­
ieton m uzyczny, 19.45 Prasow y D ziennik  
R adjow y, 20.00 K oncert popularny, — w  
prze rw ie w iadom ości sportow e, 22.00 K w a­
drans literacki. 22.15 M uzyka taneczna z 
„Italji", 25.00 M uzyka taneczna z „O azy".

Środa, dnia 1 lutego br.

12.10 Płyty gram ofonow e, 15.35 Program  
dla dzieci, 16.00 K oncert solistów ’ z płyt gra­
m ofonow ych, 16.40 O dczyt, 17.00 A udycja dla  
nauczycieli m uzyki w szkołach ogólno­
kształcących, 17'30 K om unikat H ydrogra­
ficzny, 17.40 „Zagadnienie rodziny na M ię­
dzynarodow ej K onferencji Służby Społecz­
nej w e Frankfurcie", 18.00 M uzyka lekka z 
„A drji", 19.20 „Skrzynka Pocztow a R olnicza" 
19.30 Życie literackie", 19.45 Prasow y D zien­
nik radjow y, 20.00 „Jakie to było ładne", 
21.00 W iadom ości sportow re, 21.10 R ecital 
śpiew aczy, 22.00 „N a w idnokręgu" 22.15 M u-' 
zyka z płyt gram ofonow ych, 23.00 M uzyka  
taneczna z „Ziem iańskiej",

Kowalewo
—  P o k w ito w a n ie . N a dożyw ianie biednych  

dzieci tut. szkoły pow szechnej złożyli w  cza­
sie od 11— 17 stycznia: 1) M ajętność Prusko- 
łąka 4 ctr. jęczm ienia, 2 ctr. żyta. 2 ctr. gro ­
chu i 15 ft. w ołow iny; 2) K rzyw dziński W ład. 
rolnik i przew odu. R ady M iejskiej m . K o­
w alew a 143 ft. w ołow iny; 5) M ajętność Szy­
chow e 2 ctr. żyta i 2 ctr. jęczm ienia; 4) M aj. 
W ielkołąka 25 ctr. kartofli, 1 ctr. m ąki żyt­
niej, 1 ctr. grochu; 5) C hw iećko, rolnik i w ójt 
B ielsk 1 ctr. jęczm ienia; 6) M ichalski, rolnik  
B ielsk 50 ft. jęczm ienia.

W szystkim Szanow nym O fiarodaw com  
składam y serdeczne „B Ó G ZA PŁA Ć !"

S e k c ja D o ż y w ia n ia
b ie d n y c h  d z ie c i s z k o ln y c h  w  K o w a le w ie  

(— ) G ierszew ski (— ) C hm ielecki.

P O S I E D Z E N I E  R A D Y  M I E J S K I E J .

W  ostatnim num erze podaw aliśm y  
przebieg „pracow itego 1 ’ posiedzenia  
R ady M iejskiej w K ow alew ie.

D ziś podajem y ciąg dalszy posie­
dzenia.

Punktem 9 porządku obrad była  
spraw a zadłużenia m iasta w K om u­
nalnej K asie O szczędności. — W ed­
ług relacyj, danych R adzie M iejskiej 
przez p. B urm istrza K iichlera, dług  
ten pow stał podczas jego zaw ieszenia  
w  urzędow aniu.

G dy p. B urm istrz w  roku 1927 zo ­
stał zaw ieszony, p o z o s ta w ił w  k a s ie  
p r z e s z ło  2 1 .0 0 0  z ł g o tó w k i i o k . 1 9 .0 0 0  
z ło ty c h  p o d a tk ó w  d o  ś c ią g n ię c ia , c o  
u c z y n iło r a z e m  4 0 .0 0 0  z ło ty c h .

G d y b y t r z y m a li p ie n ią d z e  w  b a n k u  
a  n ie w  d o m u .. .

Ze Śrem u donoszą: W  tych dniach „W W arszaw ie zm arł nagle że- 
w e w si O zm oń w  po  w . śrem skim  m iał j brak zaw odow y, 75-letni Jan M ar- 
m iejsce tajem niczy napad. K ilku za-i m ont, człow iek sam otny. Zaw iado- 
m askow anych bandytów w padło pod  
w ieczór do zabudow ań jednego z go­
spodarzy  i obezw ładniw szy m ieszkań­
ców zrabow ali około 2 tys. złotych, 
które gospodarz m iał schow ane w  ku ­
frze.

m iona policja dokonała rew izji i —  
z n a la z ła  p r z y ż e b r a k u  k s ią ż e c z k ę  P .  
P . O . n a  w ię k s z ą  s u m ę  w k ła d ó w  g o ­

tó w k o w y c h . Zadziw iające, że m im o  
posiadania zasobów pieniężnych, że­
brak był strasznie zabiedzony i za-

M im o, że coraz częściej zdarzają  
się podobne w ypadki ludność chow a  
jeszcze pieniądze w dom u, zam iast 
oszczędności zanieść do banku, gdzie 
są o w iele pew niejsze i przynoszą ko ­
rzyść w postaci procentów .

N iektórzy doceniają znaczenie lo ­
kow ania pieniędzy w banku, czego 
dow odem  jest poniższy w ypadek:

w szony .
W idzim y, że żebracy naw et skła ­

dają sw e użebrane pieniądze w  insty­
tucjach bankow ych.

Tu jedna przestroga: nie chow aj ’ 
cie pieniędzy  w  dom u —  bo m ożna je  
w net stracić! G dy pieniądze zbędne 
będą ulokow ane w Pow . K asie O sz­
czędności pow . W ąbrzeskiego —  na- 
pew no ich nie stracisz!
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M łC H A L  W I N O G R O D Z K I , n a u c z , g im .

m a g is t e r H lo z o f j i

P r z e g lą d  p o l i t y e z n y WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(C iąg dalszy).

R O S J A  S O W I E C K A  A  P A Ń S T W A  Z A C H O D ­

N I E .

R um unja m im o starań i pośredn ictw a Fran­
cji nie doszła do uzgodnien ia w arunków ' pak­
tów o nieagresję z Z SSR . W szystk ie w ysiłk i R u- 
m unji rozb iły się o nieustęp liw ość Z SSR w  spra­
w ie uznana praw R um unji do B esarab ji. i  ak 
w ięc tu m am y f iasko pertrak tacy j o utrzym anie 
aorm alnych stosunków m iędzy tenu obu pań­

stw am i.
Francja natom iast zaw arła w grudn iu pakt 

o nieagresję z Z SSR . dzięk i in ic jatyw ie prem jera 
H errio t*® . W yw ołało to pew ne zan iepoko jen ie 
w  B erlin ie, który przecie z Z SSR. zaw arł sw ego 
czasu uk ład w R apallo .

R osja Sow iecka dąży usiln ie do zaw arcia 
paktów o nieagresję z w uelk iem i m ocarstw am i 
— A nglją i Japonją. E tapem ku tem u m iały 
być pakty z najb liższym i sąsiadam i. Plany so­
w ieckie załam ały się jednak na oporze R u- 
tnun ji. —

R osja sow iecka dąży do pokojow ego w spół­
życia z państw am i Z achodu, gdyż u sieb ie prze­
prow adza na szeroką skalę zakro jony pięcio let- 
■i  plan rozbudow y kraju , potrzebu je w ięc Z SSR. 
gw arancji sw ych gran ic, tern tłum aczy się rze­
kom o zupełne obojętne przyg lądan ie się Z SSR 
w alce C hin i Japonji o M andżurję, choć po­
ta jem nie Sow iety podsycają m aterja ln ie C hiny 
przeciw Japonji. Przecież cała prow incja ch iń­
ska jeet pod rządam i ch ińsk ich kom unistów , —  
utrzym ujących ścisły kontak t z M oskw ą.

—  Japonja znów pragnąc ekspansji dla sw ej 
ludności zagarnęła w tym choasie M andżurję 
pod sw ą w ładzę, nic sob ie nie rob iąc z raportu 
L yttona, który żąda pow rotu M andźurji do 
C hin . C óż jednak tu pom oże L iga N arodów , —  
zupełn ie bezsilna w obec zakusów „P rusaków 
W schodu11 —  Japończyków .

T ak w ięc biedne C hiny w alczą z zaborcam i 
sw em i: Japonją oraz w rog iem w ew nętrznym , w  
postaci agitacji sow ieck iej.

W Y B O R Y P R E Z Y D E N T A S T A N Ó W  

Z J E D N O C Z O N Y C H .

O to cyfry i rezu ltaty w yborów ; —  Podział 
defin ityw ny 531 delegatów w ybierających pre­
zydenta: za R oseveltem 472, za H ooverem 57.

Poniew aż w senacie ty lko trzecia część se­
natorów podlega ponow nem u w yborow i, now y 
senat liczący 96 m iejsc posiadać będzie 59 de­
m okratów , 36 repub likantów w ięc tu m am y 
w iększość i  przew agę dem okratów , W  izb ie po­
słów dokonano całkow itego w yboru 435 posłów , 
z tych uzyskali 306 m iejsc dem okraci, 109 repu­
blikan ie.

N adto dem okraci zyskali 18 stanow isk guber­
natorów w  stanach poszczegó lnych na 34 podle­
gających ponow nem u w yborow i.

Z w ycięstw o dało w ięc dem okratom w ię­
kszość w e w szystk ich ciałach ustaw’ odaw czych 
i pozw olili im  m ieć w iększość „m okrą" w K on­
gresie.

D zięk i dem okratom A m eryka pozbędzie się 
balastru proh ib icy jnego, który poch łonął w ię­
ksze sum y niż w yniosły koszty w ojny św iatow ej!

K ażdy sob ie dziś staw ia pytan ie: C zy z no­
w ym prezydentem i z now ym i ludźm i, którzy 
w m arcu br .obejm ą w ładzę w A m eryce zm ie­
ni się coś w polityce zagran icznej dla Stanów 
Z jednoczonych?

Pierw sza spraw a. L iga N arodów i pakt 
B riand-K eH og. B yłoby błędem sądzić, że za 
rządów dem okratów’ A m eryka w ejdzie do L ig i  
N arodów , naprzód dlatego, że opin ja publiczna 
na tym punkcie nie uleg ła zm ian ie po w yborach, 
dalej z pow odu tego, że prestige L ig i  N arodów  
w cale nie rozrósł, ale ow szem , osłab ł. D alej, — - 
rząd dem okratyczny w spółpracow ać będzie w  
pew nych spraw ach z E uropą, ale nie m ów i się 
tam w cale o w stąp ien iu A m eryk i do L ig i.

D rug i punkt. B łędem by łaby rów nież sądzić, 
że rząd dem okratów zgodzi się na pew ne pro­
pozycje, tak drog ie E urop ie, celem w zm ocnien ia 
paktu B riand-K elloga przez w ystąp ienie ostre 
przeciw ew entualnem u napastn ikow i. C hodzi tu 
o pom oc m ateria lną dla państw a napadniętego. 
R ząd dem okratyczny tak jak i poprzedn i, repu­
blikańsk i, zarów no jak opin ja publiczna w  A m e­
ryce nie chce słyszeć o żadnym zaangażow aniu 
się zgóry ani na pom oc inną, jak ty lko jedyn ie 
na pom oc m oralną i potęp ien ie napastnika (jak 
to np. m iało m iejsce w potęp ien iu Japonji gdy 
napadła na Szang-hai).

C o się tyczy stosunków ekonom icznych, to 
rząd dem okratyczny m a doktrynę ekonom iczną 
(o w iele liberaln ie jszą niż rząd poprzedn i to jest 
zdek larow any jak i prezydent R oosevelt na 
zn iesien ie gigantycznej sieci celnej okalającej 
w szystk ie kraje L ecz są to narazie ty lko horo­
skopy na przyszłość; być m oże, że nie będzie 
prezydent R oosevelt tak potęp iał jak b. pre­
zydent H oover gdy postaw ił E uropę w  zak łopo­
tan ie sw ojem m oratorium długów niem ieck ich 
(pow odow any sw oją germ anofilską polityką) za­
rów no jak w spraw ie m em orandum złożonego 
konferencji rozbro jen iow ej,

Jednem słow em ■należy oczek iw ać od R oose­
velt,® tak tow nej i rozw ażnej polityk i w zględam 
E uropy, która dziś podobna jest do B ałkanu 
z 1912 r. D alej ustępu jący prez. H oover posta­
w ił E uropę znow u w w ielk ie zak łopotan ie sw ą 
odm ow ą m oratorjum dla długów w ojennych, 
których I-sza rata przypadała 15 grudn ia zesz­
łego roku. W szystk ie państw a europejsk ie, o- 
prócz W łoch, w ysłały noty do St. Z jednoczo­
nych, prosząc o odroczen ie raty grudn iow ej z 
pow odu ciężk iej sytuacji gospodarczej E uropy.

(C iąg dalszy nastąp i).

O D E Z W A !
R O D A C Y !

W  dniu 1 lu tego Pan Prezydent 
czypospclite j, prof. Ignacy M ościck i, 
obchodzi dzień sw ego patrona.

W iem y, k im  jest najw yższy D osto jn ik 
Polsk i, um iejący najgodn iej reprezento­
w ać i ko jarzyć te nieodzow ne dw a 
sk ładn ik i drog iej O jczyzny: N aród i  
Państw o.

Z nam y w szyscy Jego pracę i  pośw ię­
cen ie, zdob iące duszę niby drogocenne 
k lejnoty .

W iem y, jak im szlak iem tęsknoty za 
sw oim i w iód ł żyw ot pracow ity na przy- 
m usow em w ygnaniu .

U m iłow anie najdroższych skarbów 
narodow ych znalazł w  nauce, której po­
św ięcił cały żyw ot. Przez nią sław ił 
Polskę na w ygnaniu , pośrodku obcych

R ze- ludów , rzeźb iąc Jej w iecznotrw ałe zrę­
by. —

W  N iepodleg łej Polsce w ola N arodu 
w ybrała G o na Prezydenta R zeczypo­
spo lite j, czcząc w N im przez to w szy­
stk ie trudy i  ofiary , jak ie poniósł w  nie­
w oli dla O jczyzny.

O słodą w  trudach państw ow ych by ła 
Prezydentow i m ałżonka Jego, ofiarna i  
c icha pracow nica na niw ie ośw iatow o- 
chary tatyw nej. D ziś, k iedy B óg pow ołał 
do w ieczności ś. p. Jego m ałżonkę M i ­
chalinę, k iedy Pan Prezydent m usi sa­
m otn ie spędzać sw oje św ięto rodzinne, 
ckażm y w szyscy, że sercem i duszą je­
steśm y M u bliscy , czcząc G o najg łęb iej 
jako G łow ę Państw a i  najdroższego nam 
O jca N arodu. —

IWIADOMOŚCI POTOCZNE! 
I W ą b r z e ź n o , dnia 30 styczn ia 1933 roku

—  P a n  W o j e w o d a  n a  in s p e k c j i p o w ia t u  w ą -  

b r e s k ie g o . W  sobotę 28 bm , o godz. 10-tej przy­

by ł W o j e w o d a  P o m o r s k i p . S t . K ir t ik l is  na in ­

spekcję pow iatu w ąbrzesk iego, w tow arzystw ie 

naczeln ika W ydziału R oln ictw a p. C e c e n io w -  

s k ie g o , dyr. B anku R olnego w G rudziądzu p. 

N a r b u t a  i  asesora p. Z ió łk o w s k ie g o . P . W ojew o­

dę pow ita ł na gran icy pow iatu starosta pow ia­

tow y p. Z . K a lk s te in  w tow arzystw ie kom end, 

pow iatow ego P. P. podkom isarza p. S z m y t k o w -  

s k ie g o . Pan W ojew oda w raz z otoczen iem udał 

się do Płużn icy , gdzie odby ł konferencję z za­

rządem Spółdzieln i M leczarsk ie j jak rów nież 

z Z arządem Spółdzieln i E lektry fikacy jnej. Z Płu­

żn icy przyby ł Pan W ojew oda do W ąbrzeźna, 

gdzie w Starostw ie przy ją ł delegację m iasta w  

osobach burm istrza p, S c h w a r z a , przew odniczą­

cego R ady M iejsk ie j p. dr. P io t r o w s k ie g o  i rad­

cy M agistratu p. M ila n o w s k ie g o . W  konferencji 

z delegacją m iasta poruszono spraw ę pom ocy 

bezrobotnym i inne spraw y dotyczące m iasta. 

Podczas konferencji z P. Starostą —  P. W ojew o­

da żyw o in teresow ał się ogólnem położen iem 

gospodarczem ludności pow iatu . O godż. 14-tej 

P W ojew oda w yruszy ł na inspekcje do pow . 

lubaw sk iego, brodn ick iego i działdow sk iego.

—  O s o b is te . K om endant pow iatow y P W . 

i W . F. p. por. K aliszew sk i w rócił z urlopu 

i objął dziś urzędow anie. (— )

—  L u s tr a c ja g m in . W ubieg łym tygodn iu 

przeprow adzał lustrację gm in pow iatu w ąbrze­

sk iego p. inspektor w ojew ódzk i starostw Iszow a

—  N o w y  p r o fe s o r  g im n a z j a ln y . D o tu te jszego 

gim nazjum Państw ow ego przydzielony został p. 

W ładysław G o l ik , profesor gim nastyk i. P. Pro­

fesorow i życzym y na now em stanow isku po­

m yślności.

—  M r ó z z e lż a ł . O d soboty ociep liło się —  

m róz ustąp ił. W skutek zelżen ia m rozu w nie­

których dom ach rury w odociągow e popękały 

czyn iąc w iele szkód jak n. p. przy ul. G ru­

dziądzk iej.

—  Ś l iz g a w k a  na boisku P. W . i W . F. za­

prow adziła się już doskonale. W niedzielę 

tłum y publiczności obserw ow ały ciekaw y 

m ecz hokejow y Pogoń —  G im nazjum , zakoń­

czony zw ycięstw em pierw szej w stosunku 1:().

W  nadchodzące św ięto dnia 2  lu te g o  o  g o ­

d z in ie  3  p o  p o i . o d b ę d z ie  s ię  m e c z  h o k e ja  n a  

lo d z ie m iędzy G r u d z ią d z e m  a sław ną „ P o -  

m o r z a u k ą . B ędzie to lokalne ,.D erby".

Z jednoczony K om itet tu t. K lubów Sporto­

w ych, w którego ręku spoczyw a k ierow nic­

tw o sportów zim ow ych, dołoży w szelk ich sta­

rań, by z tak im trudem założone lodow isko 

ulepszyć i stw orzyć pew m ą. w ygodę dla pu­

bliczności. B ardzo nisk ie ceny —  10 gr. dla 

m łodzieży i 50 gr. dla dorosłych — ledw o 

pokryć m ogące w ydatk i, —  są bardzo przy­

stępne dla szerok iego ogółu , a lodow isko to 

usuw a w szelk ie niebezp ieczeństw o, istn ie jące 

przedew szystk iem dla dzieci na ślizgaw ce na 

jez iorze.

—  W ie c z o r e k k a r n a w a ło w y O rganizacji 

Przysposob ien ia K obiet do O brony K raju 

K oła W ąbrzesk iego, który odbędzie się w  dn. 

1 lu tego w * sali p. K lim ka, w zbudził w ielk ie 

zain teresow anie w śród obyw atelstw a. Już. 

dziś całe zastępy pięknych pań przygotow u­

je się na ten w ieczorek, który zapow iada się 

św ietnie. W stęp za zaproszen iam i. Począ­

tek w ieczorem o godzin ie 20-tej.

—  O  k r y z y s ie  n ie  b ę d z ie  w o ln o  m ó w ić  na 

zabaw ie „Lutn i"  nawret poufnie. Już się u-

kazały afisze, zapow iadające w ielk i koncert 

i zabaw ę „Lutn i"  w sobotę, dnia 4 lu tego br. 

Z e w zględu na w ielk ie zain teresow anie się 

koncertem , zalecam y już teraz zarezerw o­

w ać sob ie m iejsca. Plany m iejsc w yłożone 

są dla praw ej strony u p. C hw iałkow sk iego, 

dla lew ej u p. W ojteck iej. Poza ciekaw ym 

i bogatym program em koncertow ym , niew ąt­

pliw ie w ielką atrakcją będzie pierw szorzę­

dna zam iejscow a ork iestra jazbandow’ a, któ­

ra przyczyn i się do w ytw orzen ia specjaln ie 

w esołego i m iłego nastro ju i pozw oli nam 

chociaż na chw ilę zapom nieć o ciężk ich cza­

sach.

—  P r z e d s t a w ie n ie d z ie c i s z k o ln y c h . W c z o ­

ra jszej niedzieli po połudn iu o godzin ie 5-tej 

w  sali p. K lim ka odby ło się przedstaw , urządzo­

ne staraniem nauczycielstw a a odegrane przez 

dzieci szko lne z szko ły żeńsk iej pow sz.

W ystaw ione zostały „Jasełka Polsk ie". —  

M łode aktork i i aktorzy w yw iązali się ze sw ych 

ró l znakom icie, czego dow odem by ły liczne 

ok lask i w idzów .

„Jasełka Polsk ie" w trzech aktach przed­

staw iały sceny: I. pasterzy , II, u kró la H eroda 

i III. „P rzy stajence B etleem sk iej" , W szystk ie 

te sceny, zw łaszcza ostatn ia w ystaw ione by ły  

nadzw yczaj ładn ie. D o piękności te j sceny przy­

czyn iły się różnobarw na stro je: K raikow ian, K u- 

jaw ian i M azow szan. N ie brąk ło przy stajence, 

m iędzy „prostym ludem " kró la Piasta który 

przyn iósł B ożem u D zieciątku ch leb razow y i  

m iód z kw iatów lipow ych.

„B oru ta" — djabeł polsk i zjaw ił się rów ­

nież przy stajence dziw iąc się bardzo dlaczego 

panow ały tak i spokó j i zgoda? Przecie —  jak 

m ów ił — gdzie dw óch się spotka tam zaraz 

sw ary i k łó tn ie. W esołość w zbudził żyd, któ­

ry przyby ł przed stajenkę aby „coś zarob ić". 

I rzeczyw iście „zarob ił", bo dostał k ijem .

C ałość w ypadła bardzo ładn ie dzięk i nau­

czycielstw u, które nie szczędziło pracy nad 

w ystaw ien iem „Jasełek".

B ardzo należy ubolew ać, że na przedsta­

w ien ie, z którego czysty zysk przeznaczony by ł 

na pom oce naukow e dla najb iedn iejszych dzie­

ci, przyby ło bardzo m ało tu te jszego obyw atel­

stw a. Pozna nauczycielstw em z m iasta i oko­

licy  i rodzicam i dzieci odgryw ających by ło ty l ­

ko k ilkanaście osób. C zyźbyśm y już o tych 

m aluczk ich zapom nieli? Szkoda w ielka, że tak 

m ało osób podziw iało te ładne w ystępy naszych 

m aluczk ich .

—  K u lig urządziło w czoraj Stow arzyszen ie 

K ato lick ie j M łodzieży M ęsk iej —  W ąbrzeźno do 

Jarantow ic, gdzie w ieczorem odby ło się przed­

staw ien ie i zabaw a m łodzieży z Jarantow ic.

—  Z e b r a n ie P la n t a to r ó w  T y t o n iu . U bieg łej 

soboty o godz. 2-g iej odby ło się w lokalu p, 

K lim ka zebran ie Plantatorów T yton iu . N a zabra­

nie przyby ło oko ło 35 ro ln ików , którzy in tere­

su ją się upraw ą ty ton iu , k ierow nik U praw y T y ­

ton iu Pom orsk iego O kręgu p. D e m e t r a k y  P a le o -  

lo g  z G rudziądza i p. inż. G r a b o w s k i Instruk tor 

U praw y T yton iu .

Z ebran ie otw orzy ł pochw alen iem Pana B o­

ga p. W ładysław K lim e k  z Pływ aczew a, który 

po zagajen iu i przyw itan iu gości podał cel ze­

bran ia, poczem K ierow nik U praw y T yton iu p. 

D em etraky Paleo log w ygłosił dłuższy referat na 

tem at sposobu upraw y ty ton iu oraz opłacalności 

z tejże hodow li. —

P. K ierow nik w yczerpu jąco objaśn ił zebra­

nym , jak w ielk ie korzyści m ają ro ln icy z upra­

w y ty ton iu. R oln icy niek tórzy uzysku ją czy­

stego zysku blisko tysiąc zło tych z m org i m ag­

debursk iej. T en w ysoki zysk m ożna osiągnąć

N A 1,000,000 D Z IE C I PO L SK IC H N A  

O B C Z Y Ź N IE

O K O Ł O  7 0 0 .0 0 0  D Z I E C I O M  G R O Z I W Y N A R O ­

D O W I E N I E  W  O B C E J  S Z K O L E .

SK Ł A D A JC IE O FIA R Y  N A  FU N D U SZ 

SZ K O L N IC TW A  Z A G R A N IC Ą ,

przez staranną upraw ę ty ton iu . Jeśli ro ln ik aie- 

dba o rosnący ty toń m oże uzyskać ty lko 6 zł. 

a naw et m niej czystego zysku z m org i, T ylko  

pieczo łow itością i starannością uzyska się do­

bry ty toń.

Po przem ów ien iu p. K ierow nika zebran i z 

zain teresow aniem zadaw ali p. K ierow nikofw i za­

pytan ia na które szczegó łow ą dostali odpo­

w iedź. —

W końcu zebran ia przy jm ow ano zap isy na 

tych, którzy chcą upraw iać ty toń, O góln ie za­

pisało się z oko licy W ąbrzeźna blisko 25 ro ln i­

ków . —

W  K o w a le w ie  w lokalu p , J ó ź w ia k a  odby ło 

się podobne zebran ie Plantatorów T yton iu , na 

które przyby ło blisko 80 osób.

Jak się dow iadu jem y, zg łoszen ia na planta­

cje ty ton iu przy jm ow ane będą j e s z c z e  d o  5  I w - 

tego. Po tym term in ie żadnych zg łoszeń u- 

w zględn iać się nie będzie. —

D odać należy , iż w szyscy Plantatorzy otrzy­

m ają w dniach najb liższych zaliczkę p o d  u p r a ­

w ę ty ton iu w  fo rm ie w szystk ich , potrzebnych do 

upraw y naw ozów sztucznych.

— W alne zebran ie Pow stańców i W oja­

ków —  W ąbrzeźno, odby ło się w uh. piątek 

w ieczorem w salce hotelu pod O rłem przy 

udziale oko ło 30 członków .

Z ebran ie zagaił prezes p. m agr. C w in a r o -  

w icz i pow itał przyby łych członków Pla­

ców ki oraz Z arząd pow iatow y z p. prezesem 

C zerw ińsk im na czele. Po odczytan iu po­

rządku obrad, sekretarz p. B ie ń k o w s k i od­

czytał protokó ł z ostatn iego w alnego zebra­

nia. Protokó ł przy jęto . Z ko lei przystąp iono 

do w yboru prezyd jum zebran ia. M arszał­

k iem w ybrano jednog łośn ie p. prezesa po­

w iatow ego C zerw ińsk iego, a na ław ników 

w ybrano członków zarządu pp. P io tr a  D u ­

dziaka i Jk lfonsa Szczukę. Sekretarzem ze­

bran ia obrano p. B ieńkow sk iego.

Po ukonstytuow aniu się prezyd jum przy­

stąp iono do w ysłuchan ia spraw ozdania ustę­

pującego zarządu.

Jako pierw szy złoży ł spraw ozdanie p pre­

zes C w inarow icz, który w dłuższem spra­

w ozdaniu ośw ietlił zeszłoroczną pracę Pla­

ców ki. Praca Placów ki by ła naogół dobra, 

jeśli się zw aży, w jak ich ciężk ich w arun­

kach pracow ano W  bież, roku praca zapo­

w iada się jednak na lepsze.

Poza spraw ozdaniem p prezesa złoży li 

spraw ozdania poszczegó ln i członkow ie za 

w yjątk iem skarbn ika p. A . M akow sk iego, 

który na zebran ie nie przyby ł.

N a w niosek p. D udziaka udzielono ustę­

pującem u zarządow i abso lu torjum , za w y ­

ją tk iem skarbn ika. Spraw ozdanie skarbn i­

ka złoży na następnem posiedzen iu Placów­

k i now a K om isja R ew izy jna.

N astąp ił w ybór now ego zarządu. N a pre­

zesa proponow ano p. m agr. C w inarow icza, 

który jednak prosił, by go nie w ybierano, 

albow iem m a b. w iele pracy. —  Po 5-cio m i­

nutow ej przerw ie prezesem w ybrano p. W L  

G o l ik a , p r o f . t u t . g im n a z ju m . N o w y  p r e z e s  

p. prof. G olik , dzięku jąc za w ybór, przyrze­

ka dołożyć w szelk ich starań, aby praca szła 

w jaknajlepszym k ierunku. W iceprezesem 

obrano p. W ł. B ieńkow sk iego, sekretarzem 

p. L eonarda W ieck iego, na zastępcę sekre­

tarza p. Franciszka K aczyńsk iego i na skarb­

nika p. Józefa K o tk o w s k ie g o ; na kom endan­

ta p. H uberta S t n io w s k ie g o , n a r e fe r e n t a  

organ izacy jnego i ubezp. p. L . R e d la k a . D o 

K om isji rew izy jnej obrano pp.: Ć w ik l iń s k ie ­

g o , A lf o n s a  S z c z u k ę i W iś n ie w s k ie g o , a  n a  

zastępców pp. R o d a c a  i M a d e j ę .

Pod kon iec zebran ia przeczytał sekretarz 

pow iatow y p. D udziak statut Pow st. i W o j . 

ze w zględu na przyjęcie now ych członków . 

Po w olnych głosach zebran ie zakończono 

hasłem „W olność!"

—  O t w a r c ie „ S ta r e j D r o g e r j i“ , k t ó r e j  

w łaścicielem jest p .  G r a b o w s k i ,  nastąp i w  ś r o ­

dę, dnia 1 lu tego. „S tara D rogerja" m ieści się 

w R ynku, obok sk ładu p. C hw iałkow sk iego. 

C eny w „S tarej D rogerji" kalku low ane są 

n a j ta n ie j , dlatego f irm ę tę Szan. C zyteln i­

kom gorąco polecam y.
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— K ino ,Słońce44. D ziś w poniedziałek 

piękny film  „D em on m iłości44 — w szystk ie 

m iejsca po 50 groszy.

Jutro w e w torek i w  środę, w yśw ietla się 

arcydzieło obecnego sezonu „ W y r o k  m o r z a 4 4 . 

W  ro li głów nej genjalny trag ik W alter H ud­

son.

Ze sportu
M E C Z  H O K E J A .

K . S . P o g o ń  —  G . K . S . „ V a m b r e s ia “  

1:0 (0 :0 , 1:0, 0:0).

S k ła d d r u ż y n : „ P o g o ń 4 4 —  K a m p r o w s k i, 

B o r to w s k i , M ilk e , S ig u r s k i, M ic h a ls k i , O łt u -  

s z e w s k i; „ Y a m b r e s ia 4 4 : K o łe c k i , C h w ia łk o w ­

s k i , G a s z y ń s k i Z ., ż y w ie c k i , T o b o ls k i , Z a w a -  

d o w ic z  M ., rezerw ow y G a s z y ń s k i A leksander.

O godz. 2,15 rozpoczęto pierw szy m ecz ho­

kejow y pom iędzy K . S. ..Pogoń" a G im na­

zjalnym K lubem Sportow ym „Y am bresia". 

M ecz rozpoczyna się przygniatającą przew a- 

w agą G . G . S-u. Jednak w spaniałe kom bi­

nacje Tobolsk iego i Żyw ieck iego paraliżu je 

św ietn ie dysponow any bram karz Pogoni —  

K am prow ski. Tercja kończy się bezbram - 

kow o. W  drugiej tercji coraz częściej uzy­

skuje przew agę Pogoń, z której na w yróż­

nienie zasługu ją M ichalsk i i Sigursk i, jednak 

zabieg i ich kończą się na św ietnym bram ka­

rzu „Y anibresi" — K ołeckim . W te j tercji 

uzyskuje „Pogoń" bram kę, korzystając z za­

m ieszania podbram kow ego. Tercja kończy 

się w ynik iem 1:0 dla Pogoni.

W trzeciej tercji daje się zauw ażyć zu­

pełna przew aga G K . S-u. G ra jest prow a­

dzona w  bardzo ostrem tem pie. G K . S. stara 

się koniecznie w yrów nać w ynik . Lecz zaraz 

na początku zostaje Tobolsk i kontuzjow any. 

W  osłab ionym G . K . S. w ybija się pięknym i 

i szybk im i w ypadam i obrońca G . K . S-u —  

C hw iałkow ski. w przeciw ieństw ie do obroń­

cy Pogoni, M ilkego, którego ciągłe w yrzuca­

nie krążka za bandy, w ita publiczność okrzy­

kam i oburzenia. W ynik trzeciej tercji —  

bezbram kow y.

' M ecz prow adził p. dr. O strow ski —  praw i­

dłow o.

R U C H T O W A R Z Y S T W

—  P le n a r n e z e b r a n ie U r z ę d n ic z e g o K o ła  
B B W R  m . W ą b r z e ź n a odbędzie się w piątek,

dnia 3 lu tego r. b. o godz. 19,30 w m a łe j s a k e drugie zebranie, którego uchw ały będą obow ią- 
H otelu pod B iałym O rłem .

Poniew aż na w spom nianem zebraniu om a­
w iane będą różne spraw y aktualna upraszam y 
o jakn aj liczn iejszy udział PP. C złonk iń i C złon­
ków U rzędn. K oła B B W R .

Za Zarząd:

S t a n is ła w s k i , seketarz. J a n  B u la n d a , prezes.
—  B a c z n o ś ć C z ło n k o w ie O b y w a te ls k ie g o  

K o ła B . B . W . R . w  W ą b r z e ź n ie . Zebranie 

członków K oła odbędzie się dnia 31 bnt 

godz, 20-tej (8-m a) w ieczór w lokalu hotelu pod 

O rłem . R eferaty i dyskusje, spraw y aktualne 

O becność w szystk ich członków i sym patyków 

konieczna.

P-

a)

Zanząd.

—  B R A C T W O  S T R Z E L E C K I E . R oczne w al 

ne zebranie odbędzie się w poniedziałek dnia 

3 0 b m . o g o d z . 7 - m e j w ieczorem w lokalu  

K lim ka z niżej podanym porządkiem obrad:

1. Zagajen ie, 2. Spraw ozdanie zarządu: 

prezesa, b) skarbnika, c) K om isji rew izy jnej, 

3. O gólna sytuacja B ractw a, 4. Pow zięcie do w ia­

dom ości skreślonych członków , 5. W olne gło­

sy i w niosk i bez uchw ał, 6. Zam knięcie.

0  ile nie przybędzie dostateczna ilość człon­

ków , konieczna do pow zięcia praw om ocnych 

uchw ał odbędzie się po pół godzinnej przerw ie 

zyw ać bez w zględu na iłość obecnych.

Z A  Z A R Z Ą D :

(— ) C h w ia łk o w s k i , p r e z e s

(— ) J a n k o w s k i , s e k r e ta r z

—  W a ln e z e b r a n ie T o w . W ła ś c ic ie l i N ie r u ­

c h o m o ś c i odbędzie się w środę, dnia 8 lu tego 

br. o godz. 7-m ej w ieczorem w lokalu p. D e- 

ręgcw skiego R ynek, z następującym porządkiem 

obrad:

1. Zagajen ie, 2. odczytanie protokołu, 3. spra­

w ozdanie z w alnego zebrania Zw iązku O kręg.. 

4. w ybór m arszałka, sekretarza i ław ników , —  

5 spraw ozdanie zarządu, 6. w ybór now ego za­

rządu, 7. spraw a sk ładek członkow skich, 8. W ol­

ne głosy, 9. Zakończenie.

Zarząd.

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne 

B olesław a Szczaki —  R edaktor odpow ie­

dzialny: A lf o n s S z c z u k a  —  W ąbrzeźno, 

ul. M ick iew icza nr. 1.

Szanow nej Publiczności podaję do łaskaw ej w iadom ości, iż z dniem 1 lutego 1933 roku

W
właśc. ALEKSY GRABOWSKI

na dawnem miejscu przy Rynku nr. 23 obok ,,Bazaru" p. St. Chwialkowskiego 

Skutkiem dokładnej kalkulacji, jestem w stanie wszystkie artykuły sprzedawać po najniższej cenie 

?roszę o łaskaw e poparcie jak rów nież odw iedzenie m ego sk ładu bez obow iązku zakupu

Aleksy Grabowski

Duże ulgi podatkowe dla wszystkich prowadzących księgowość

P o s ia d a m y  s t a le n a s k ła d z ie

DZIENNIK AMERYKAŃSKI
c z y l i  d z ie n n ik  g łó w n y  n a  1 2  k o n t

w y k o n a n y  w  t r z e c h  k o lo r a c h —  o p r a w a m o c n a *  —

opracow any przez Z w ią z e k  K s ię g o w y c h  i R z e c z o z n a ­

w c ó w  K s ię g s w o ś c i n a  P o m o r z u , zaw ierający dokładne 
opisy ksiąg i udogodnien ia, oraz szczegółow e w skazów ki, po­
dług których każdy z PP. K upców będzie m ógł go sam pro­
w adzić, czyniąc w ten sposób zadość odnośnym ustaw om i  
zyskując znaczną różn icę na podatku obrotow ym , płacąc ty l ­
ko s/4S —  zam iast 2°/o od obrotu

D z ie n n ik  t e n  s p o r z ą d z o n y  w  2  o b ię to ś c ia c h

za sztukę 1 5 z ł  
za sztukę 2 0  z ł

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D n ia  3 1  s t y c z n ia  b r . o  g o d z . 3  po poł. sprzeda­
w ać będę w drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za gotów kę u p. W a c ła w a M e -  
d e r s k ie g o w  W ą b r z e ź n ie :  4 5 0 /3 2

1 0  n f d e s e k

G łó w c z e w s k i , kom . sądu G rodzk, w W ąbrzeźnie

P R Z E 1 A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  ś r o d ę , d n ia  1 lu te g o  b r . o  g o d z . 1 2 - t e j sprze­
daw ać będę w drodze egzekucji w  K o w a le w ie u 
p, B r o n is ła w a  D z w o n k o w s k ie g o  najw ięcej dające­
m u za gotów kę: 1612/32

ż n iw ia r k ę .

R o g o w s k i , kom . sądu G rodzk. w K ow alew ie

po 50 fo ljo . . .
po 100 fo ljo po cenie

Z e s t a w ie n ie  in w e n t u r o w e
4  s t r . a r k u s z  w raz z objaśnien iam i

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia  3  lu te g o  b r . o  g o d z . 1 2 - te j w  poł. sprzeda­
w ać będę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. 
S z y m o n a  Z d r o j e w s k ie g o  w  M . P u łk o w ie : 113/33

1 b r y c z k ę  s t a r ą .

L itw in , k o m . s ą d . w  G o lu b iu

Reguluję
k s ię g i h a n d lo w e  
sporządzam i rewiduję bilanse, 
nadzoruję prowadź, księgowości.

P . D z ie r z g o w s k i

s ą d .  z a p r z y s ię ż o n y  b ie g ły  d la  k s ię ­

g o w o ś c i h a n d lo w e j

W ą b r z e ź n o  —  u l . W o ln o ś c i  4 6

OGŁOSZENIE
W e  w t o r e k , d n ia  7  lu t e g o  1 9 3 3  r »  

o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b r z e ź n ie

R a p o r t  o p e r a c y j  d z ie n n y c h  f ir m y  
b lo k  5 0  X  2  k a r t y 1 - s z a  k a r t a  d o  w y d z ie r a n ia  

2 - g a  k a r t a  s t a ła

B lo c z k i:
K a s a  p r z y j m ie  i K a s a  w y p ła c i

o r a z  księg i k o n t o k o r e n t  (księga dłużników i w ierzycieli)
księg i w e k s lo w e  —

księgi t o w a r o w e  (d la handlu hurtow ego)

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 3 lu te g o b r . o g o d z . 1 5 - t e j sprzedaw ać 
będę najw ięcej dającem u za gotów kę w P r z e s z k o ­

d z ie : —  1 2 2 /3 3

Z b ió r z o k o ło  5 0  m ó r g  ż y t a , o r a z  w ię k s z ą  i lo ś ć  
r o z m a ity c h  m e b li t . j . : u r z ą d z e n ie j a d a ln i , p o ­

k o j u  m ę s k ie g o  i t  d . o r a z r a d j o o d b io m ik .

Zbiórka reflektantów przed m ajątk iem , 

(— ) L it w in , kom orn ik sąd. w  G olubiu.

na bydło i konie

M A G I S T R A T .

S c h w a r z , b u r m is t r z .

Zam aw iać m ożna: w

Zalil. Siat Bokilawa m w WMiiiii-Piiiiiong.

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 3 lu te g o b r . o g o d z . 1 1 - t e j sprzedaw ać 
będę najw ięcej dającem u za gotów kę w M a łe m  
P u łk o w ie :  78/33

u r z ą d z e n ie r a s ta u r a c j i i s k ła d u  o r a z 8 p r o s ia ­

k ó w , 3 ś w in ie p o 1 c t r . i 1 c e n t r y f u g ę .

Zbiórka reflektanitów przed sołectw em , 

L it w in , kom orn ik sądow y w G olubiu.

REKŁOA
t o  d ź w ig n ia  p r z e m y s łu  i  h a n d lu

lll=lll=lll=IIIEIil=lll=lll=lll=IIIEIII=lll=m=l!IEIIIEI!l=lll=lll
10 nunn M isoioraiM B  k ir o d źw ięk o w e

IIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII=lll=lli=ltl

III

W s z y s tk ie  m ie js c a  5 0  g r . —  I . m ie js c e  3 0  g r <  

T y lk o  d z iś  w  p o n ie d z ia łe k  3 0  o  g o d z . 8 1 5  w <  
poryw ający dram at dźw iękow y

W e  w t o r e k  3 1  1 . i w  ś r o d ę  1  I I . o  g . 8 1 5 w

N ajw iększy dźw iękow y przebój sezonu. Film , sto jący na 
najw iększym poziom ie artystycznym tvszystk ich czasów

ill

III

III

III

III

„SŁONCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM Demon miłości Wyrok morza lit

czy li Atlantyda

W  ro li głów nej Brigida Helm i Pierre Bianchar 

Wszyscy pospieszmy podziwiać wspaniały dźwiękowiec

W  ro li gł. genjalny trag ik Walter Huston i Helena Handler

N astępny program Błękitna rapsodia film  rosy jsk i

Codziennie od 5 DANCING przygrywa powlęk. orkiestra

III

III
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K siążnica K opem ikańska 

w  Toruniu


